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Towary z kraidw koalicyi nadelda 
do Polski Sui w styczniu.

Warszawa, (P A T ) Minister aprow izacji prze­
dłoży! na onegdajszej konferencji z przedsta­
wicielami prasy pian prac władz rządowych w 
ćaedan-e aprowizacji na najbliższą przyszłość. 
Minister oświadczy! miedzy innemi. że czynność 
władz państwowych będzie polegała na dążeniu 
do uczynienia z rządu największego kupca har­
townego, który, nabywając wielkie ilości pe­
wnych produktów będzie wpływał na reguł cwa­
nie cer i zmuszał spekulantów do rrydobyda za­
pasów z ukrycia. Monopole rządowe nie będą w 
całości zniesiona. Zdecydowano już uuv,y_unie 
monopolu na cukier, sól, naftę i węgiel. Tych 
Artykułów zatem nie bodzie w wolnym handlu. 
Przew idywane jest zniesienie kart cnitbowych 
w pierwszych miesiącach roku przyszłego. Mi-

nbieryuin zdaje sobie sprawę z  konieczności 
sprowadzenia wielu artykułów pierwszej potrze­
by z zagranicy. W  tej mierze ministerstwo po­
siada już pewne daty' iż Kraje koalicyjne zdecy­
dowane są dostarczyć Polsce znacznej ilości pro 
duktów żywnościowych, odzieży bielizny, tkanin 
i obuwia. Dla dokonania zakupów towarów wy- 
jedzie delegacya, złożona z przedstawiciela mi- 
nlsterjum, p. Mielozarskieg■>, oraz szeregu rze­
czoznawców, dnia 28 grudnia za granicę. W szy­
stkie dotychczasowe trudności, na jakie wyjazd 
tych panów natrafiał, zostały już usunięte. Pierw 
sze tow«ry będą mogły nadejść już w .tyczrnu. 
Ma być sprowadzone znoze, mąka, rośliny strą­
czkowe, oltćrj, rLanlny, odzież, bielizna i obuwie

Wykrycie wielkich składów paskarskich w ttf&rszawie.
Warszawa. (P A T ) W ydział walki z lichwą wo 

jtnnrg utworzony w  ministerstwie aprowizacyi, 
rozpoczął pracę od wyszukania um ytych skła­
dów towarów pierwszej potrzeby. Onegdaj- wy­
kryto tutaj w podziemiach synagogi przy ul. Tłu 
mackiej w ielkie składy przeróżnych towarów,

Które leżały tam w uLryciu przez .1 lata wojny.
W edług pobieżnych obliczeń towary te przedsta 
wiają wartość kliku milionów marek. W my^l
ustalonej procedury skład opieczętowano i  usta­
wiono straże.

Cftteł niszczy zna płonie.
(K R W A W E  G W a L T Y  UKRAIŃCÓW . —  PR ZEŚLAD O W ANIE  KSIĘŻY. —  MORDOWANIE

POLAKÓW . —  W A L K I Z ŻANDARM ERYĄ.

Lublin, 21 grudnia. -  (zł) Z powiatu U w  
• lo yc^ łego  doeuodzą następujące zgrozą przej-
mująco Wiedli.

Bandy rti.-iusko-ukralńskie wespół z chłopa­
mi z Poturzjna, Osoczowa i Dołhobyczowa za­
mordowały pisarza gminnego z Potnrzyna, nie­
jakiego Brzeskiego.

Ks. Michała Pióro z  Oszczow, (gm. Dołhoby- 
thów). ...arpsŁtowai:“  za udział w  organizowaniu 
m ilic ji bezpieczeństwa, uprowadzili do lasu pod 
miasteczkiem W aręi Gałkyi) i tmn powie­
dli.

►Aresztowali" i uprowadzili do Sokala 14 kslę- 
ły  z różnych parafii pow. U  maszowsUego 1 
CalicyL

Zabili rządcę w  Kadlublskarh.
Rabują inwentarze w dworach okolicznych,

w raz e nąkdnlejbzcgo opar u zabijają iuosi i p& 
taczają z dymem całe totwarkk.

Chłopi mifejBOOwi (Rusini) oolidi-ryzują się z 
bandami hajdamaków, które grasują w pow. to­
maszowskim w  kilku punatach —  pomiędzy 
3— 12 b. m. przeciągały te bandy przez lasy 
r.adkowskie.

W  walkach, które żandarm, j  _  iomaszow- 
ska stoczyła pod Dołhobyczowem z Land mi 
Ukraińców oraz chłopów ruskich, zginęło kilku­
nastu Bandytów o ra z .30 naje uu— iw wzięto 
do uieWolL Zo strony polskiej zginęło: 4 zabi­
tym  'andarmów i 2 rannych.

Wśród ostatnio zamordowanych w  powiede 
temaszowoitim wymienić należy obywatela, 0  
strowskiego.

•  •  •

„Rznąć burżujów!"
RZEZ POLAKÓW  

Warszawa, 22 grudnia —  Z W ołynia donoszą: 
Cała Ukraina i W ołyń są zmobilizowane; w j-  

tyiana gą gońcy z wioski do wioski, nakazując 
chłopom sŁasić aię z oronią w ręku w oznaczo- 
nem miejscu. 1 już zaraz następnego dnia po 
przyjściu takiego gońca ciągną gromady, Uczą­
ce mekiedj do tysiąca ludzi, uzbrojonych w  
bmń palną. Ogólne hasło: rznąć burżujów! —
•  w pierwszym rzędzie Lacbów.

Żadne pióro nie potrafi opisać tych strasznych 
jakie obecnie a zieją się na Wołyniu. 

Nie oszczędza się i „chliborobów", lecz ci bro­
dą się zaciekle.

Wszędzie mord i pożoga. Wyrzynani są wła-

N A  KRESACH.

ścicielc majątków z ctriemi rodzinami i słttfbą. 
Mordercy nie os tczędzują ani kobiet ani dzieci.
Nad ofiarami swemi znęcają się w sposób o- 
k ru tn j. obdzierają ze skóry, wypalają oczy, za­
kopują żywcem i t. p. I niema nikogo, ktoby 
okazał ratunek. Niemcy wycofują się ze stron 
tamtych w ineładzib; jest to już nie odwTÓt, 
lecz forma'na ucieczka, Na drodze spotyka się 
wszędzie porzuconą broń, samochody, a niekie­
dy u a wuj- i działa.

Hajdamacy- z dziką radością mówią, że oni 
tu teraz panami i że wraz z rogularaemi woj­
skami, pójdą odebrać Lachom Kowel. Chełm i 
Podlasie.

Wymordowanie całe! rodziny.
N A P A D Y  Ń  G R O D Z l f i N S K ł E M .

Warszawa, 22 grudnia. i auiein napadła Landa kilkuset chłopów, zahra 
Na rodzinę ziemian Szewiotów w Orodź leń- I U  całą gospadarke, a następnie żuczek, nud

pJać oudynki dworskie. < alą r<dzii:ę 3zewiu- 
lów, złożoną z 9 osób rabusie przemocą wcią­
gnęli do jednego z pokoju w i v. ym ordo wat!, 
nie szczędząc nawet dzieci.

W  Kobry ni- znajdowała się załoga nieśnie 
cka. Dowiedziawszy .sio o tej strasznej zbrodni, 
dowódca oddziału wysłał bezpiecznie samocho­
dami kilkudziesięciu żołnierzy z lekarzami. Ale 
już nikogo z zamordowanych nie udało się ura­
tować. Widok tak okrutnie pomordowanych, 
niewinnych ludzi, podziałał do tego stopnia na 
dowódcę odduału, że kazi I on zebr&ć wszyst­
kich mężczyzn ze wrsi i tych, którzy brali udział 
w mordzie brzwłocznie rozstrzelano.

W  ton sam sposób postąpiono z agitatorami 
z sąsiednich wsi. Po ukaraniu winnych, całą 
wieś spalono do cna, a rzeczy rozgrabione ode­
brano.

Polska wobec kongresu 
pokojowego.

Warszawa. (P A T ) Onegdaj odbyło die pierw­
sze zebranie rady biura kongresowego. Biuro 
ma na celu zebranie i op.acowanU wszeuuch ma 
teryajów dla obrony sprawy polskiej. Wszystkie 
zebrane przez biuro materyaly oddrne będ* do 
dyspozycji przedstawicielstwu po^kiemu na 
kongresie pokojowym. Do rady biura kongreso­
wego zaproszeni zostali urzędowi przedstawicie­
le wszystkich ministerstw. Utworzono 4 wydzia­
ły terytoryalne; dla b. zaboru austryackiego pod 
kierownictwem prof Bujaka, dla b. zaboru nie­
mieckiego —  prof. Buzka, dla kresów północno 
wacbodinth —  prof. Zawadzkiego, dla kresów 
południe.-o wschodnich —  p. Iwaszkiewicza.

Biuro zajęło się ułożeniem i  rozpisaniem siu 
łiikudziesięeiu tematów, których opracowani- 
w\..no być ukończone do 10 s-r cznia. Prof. łń.~ 
lecki przedstawi! radzie wykaz tunaiów z zakre 
su historyi geografii, statystyki i prawa. Prof. 
Fedorowicz tematy' z dziedziny ekonomicznej 
tudzież zagadnień dotyczący L państwa polskie­
go. Prof Romer zdał sprawę /. organ izacji w y­
działu geograficznego. Dy r Tow . przemysłow­
ców W ierzbicki zdał sprawę z dotychczasowej 
działalności k o m ik i ekonomicznej i uzasadnia,', 
konieczność wyjazdu do Paryża przedstawień li 
przemysłu i handlu dla zaznajomienia się z nu 
wyini kierunkami wszechświatowej polityki eko­
nomicznej. P. Olszewski zdał sprawę z prac ko­
misji lozrachunkowej- motywując zasadę rozra­
chunków międzypaństwowych oraz strat wojen­
nych.

Warszawa dla Lwowa.
Warszawa. (P A T ) Onegdaj wieczorem odozedl 

z Warszawy do Lwowa pociąg, złożony z 35 wa­
gonów zb zbożem i 1 v agon z darami zebranemi 
pizez komitet obrony Lw ow a w eiśgu ostatnich 
dni. Wagon ten zawiera! 42 skrzyń z odzieżą, f  
skrzynie opatrunków i i<| worów z prowiantami.

Rud pocztowy między Polską 
a Szwajcaryą.

Warszawo. (P  V tj Poczta szwajcarska zgodzi­
ła się na przyjmowanie Lotów przeznaczonych 
dla Pol siei i wysyłać j< będzie v.ia Buz. Poczty 
austryacka, bawarska i czeska odpowiedziały 
szwajcarskiej d yrekc ji pocztowej, że przyjmo­
wać będą torby z listami, kursującymi między 
Szwajcaryą a Polska. Poczia wiosna zawiaaom.- 
ła dyrekcji" poczt szwajcarskich, że będzie przyj 
mowaia listy pochodź jce i przeznaczone dla poi 
ski, dostarczane via S/.wajcurya. Odpowiedź 
Francy i jeszcze nie aades. *.



str. 2 „GONIEC KR AK O W SK I" numer k o .

ślubowanie prezydenta 
republiki czeskiej.

Praga. (Czeskie B. prasowe) Prezydent Masa­
ryk, przybywszy pociągiem specyaLnym na dwo­
rzec Wilsonowski, udał się do salonu, gdzie prze 
mówienie powitalne wygłosił prezydent mini­
strów dr. Kramarz. Masaryk podziękował w  kil­
ku słowach za powitanie, poczem w westybulu 
dworca kolejowego powita i prezydenta literaci 
czescy. Gdy prezydent opuszczał dworzec ko­
lejowy, tłumy zgotowały mu owacyę. Automobi 
lem udał się Masaryk przez wspaniale przybrane 
ulice do budynku sejmowego. Przeszedłszy 
przed frontem kompanii honorowej, udał się Ma 
saryk w towarzystwie prezydenta zgromadzenia 
narodowego Tomaseka do salonu prezydyalne- 
go  a następnie do sali posiedzeń zgromadzenia 
narodowego, gdzie rozpoczęło się uroczysto 
posiedzenie. W  lożach obecni byli przedstawi­
ciele państw koalicył, oficerowie francuscy, an­
gielscy, amerykańscy i włoscy oraz dziennikarze 
zagraniczni. Wśród burzliwych oklasków zasiadł 
prezydent Masaryk na trybunie, poczem przew. 
Tomasek wygłosił do niego imieniem zgromadzę 
nla narodowego mowę powitalną. Słowacki po­
seł Janoska podziękował prezydentowi imieniem 
Słowaków za oswobodzenie. Minister Zahradnlk 
odczytał następnie pismo powitalne włoskiego 
prezydenta ministrów, Grlanda, które przywiózł 
generał wioski Pizzioni. Generał Pizzioni był o- 
becny na posiedzeniu. Prez. Masaryk podzięko­
wał izbie za mauifestacyę, poczem prez. zgrom, 
nar. Tomasek odczytał następującą formułę ślu­
bowania:

Ślubuję na moją cześć ł sumienie, że jako 
prez. republiki czesko-słowackiej będę dbał o 
pomyślność republiki i ludu i szanował ustawy. 
—  Masaryk odpowiedział: —  „ślubuję14.

Przed zamknięciem posiedzenia zaprosił Ma­
saryk posłów, aby przybyliw  niedzielę na zamek 
celem wysłuchania orędzia prezydenta czesko- 
słowackiej republiki.

Wilhelm II. zagrożony chorobą 
umysłową.

Frankfurt. (W o lff) „Frankf. Ztg.“  donosi, że b 
cesarzowa niemiecka nie dożyje Nowego Roku. 
Przed kilku dniami doznała ataku apoplektycz- 
nego. Również jej choroba sercowa wzmogła 
się z powodu ostatnich przeżyć, zwłaszcza w 
czasie dyskusyi w prasie co do wydama cesarza 
Były cesarz niemiecki jest także poważnie chory 
Cierpienie ucha rozw.nęło się groźnie i zdaje się 
że przerzuca się na mózg. Również i  u cesarza 
stwierdzono objawy nerwowe jakie się rozwinę­
ły  pod wpływem ostatnich przejść.

NADESŁANE.

Plakiety Piłsudskiego
wykonane w terrakocie według wzoru pro/. 
Ł a s z c z  k i  do nabycia wyłącznie w

SALO N IE  SZTUKI, 

ul. Szpitalna 40 (telef. 2020). Cena 20 kor. —

Odsprzedawcom rabat,

M Y S Z Y  I  S Z C Z U R Y  
tępić można radykalnym środkiem 

1299 „ K  A  P  S“
Do nabycia w firmie Reim i Ska, Kraków A  B.

ELEGANCKA SYPIALN IA , prawie nowa. oraz 
poduszki, pierzyny, kolory putuowe, firanki, por­
tie ry  płócienne —  barozo tanio do sp. zedania. — 
Oglądać można przy ul. Gertrudy 29 A, 1. piętro, 
Od godz. 10— 1 i od 3— 5. 1370
— — i » _____________ __.. m i

Ozdoby wojskowo
M ACIEJÓ W KI.

Kompletne umundurowania P. T. Oficerów, po­
leca pierwszorzędny zakład uniformowy 

A. BROSS, K R A K Ó W , 
uL Floryańska 1. 44, tuż obok Bramy Floryań 
1376 sklej. —  Telefon 3269.

ROZWIĄZANIE SZARAD
umieszczonych w Nr. 160 „Gońca Krakowskiego*1

I. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKÓW oKlEG J".

1) ZA-PAL-KA.
8) WAR-KOCZ.
3) NO RYM BER GA.
4) TREN.

u. d l a  W s z y s t k ic h  p . t . c z y t e l n ik ó w
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a za.em I Pre­

numeratorów).
6) P1Ł-SUD-SKL

Trafnych rozwiązań nadesłali Prenumeratorzy
49, a Czytelnicy 32.

Mylnych rozwiązań nadesłano 115.
Z powodu dotkliwego braku miejsca nie możemy 

wyjątkowo zamieścić imiennej listy.
 o-----

W YN IK  PUBLICZNEGO GŁOSOWANIA
odoytego w niedzielę, dn a 22 grudnia b. r.. o godz, 
12 w południe, w wielkiej sali redakcyjnej „Gońca 

Krakowskiego":

Nagrody za rozwiązanie szarad z Nru 160 otrzy­
mali:

AD I. PRENUMERATORZY:

1) Pięć kilogramów amerykańskiej mąki — P- 
Tirpitz Si. z Kielc, ul. św. Wojciecha 20.

2) Pudełko tytoniu tureck.ego —  p. Znanski Jań
ze Sierszy.

3) „Rzeczy wesołe" Nenia — P* Plechta Ja** 
z Łącka.

AD IL  PRENUMERATORZY (jak wyżej) ORAZ 
CZYTELNICY:

4) Pudełko przedniego tytoniu tureckiego —  p.
Krzeszów na Ludmiła z Krakowa, ul. Lelewela X  
III. piętro.

6) Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakowskie­
go" na styczeń 1919 — p. Ołpińska Helena * Kr*" 
kowa, ul Czysta 19. „

6) Nadprogramowa nagroda. „Rzeczy wesołe 
Nema — p. A. Dąbrowski z Krakowa, uL Micha­
łowskiego 6.

Kupujcie Polska 
Poftczke Państwowa!

Slulszcwicy pud kluczem
CÓRKA TROCKIEGO AG ENTK Ą  W  W AR SZAW IE .

Warszawa, 21 gTudnla. —  W  sprawie areszto­
wań agentów hr. Kesslera donoszą dzienniki: 

Onegdajszej nocy aresztowano 23 bolszewi­
ków. Są to przeważnie żydzi rosyjscy, żydzi tu­
tejsi oraz Niemcy. Między aresztowanymi znaj­
duje się żydówka, która mieszkała w hotelu 
„Polon ia", zameldowana ja to  Masza Dąbrow­
ska. W  rzeczywistości nazywa się podobno 
Bronsztelo I ma być córką przywódcy bolszewi­
ków roeyjskch Trockiego. Również aresztowa­
no Georgija Domowa, zameldowanego jako „K a  
miński". Oprócz mieszkania w hotelu, miał ou 
jeszcze dwa eleganckie apartamenty. Stwlerdzo 
no, że rozporządzał ogromnemi sumami pienięz-

nenri. Jego dzenne rachunki w hotelu „Pol®* 
nia" dochodziły do kilku tysięcy marek. Op®“ 
władają, że Bromszteinównie i Łom owowi skOńr 
fiskowano kilka mit onów marek. Para ta bol­
szewicka zamieszkiwała w Warszawie od 2-eu 
tygodni. —  Aresztowano też braci Eiboschue- 
tzów, siostry FUsselówny, Niemki, oraz Niem­
ca Rudolfa, pracownika środkowo-europejskie- 
go Tow . wagonów sypialnych.

Wstępne śledztwo wykazało, że bolszewicy 
w  Warszawie utrzymywali stosunki z hr. Kess- 
lerctn. Podczas aresztowania doszło na uL No* 
wogrod? kiej do strzelaniny.

Xradziex miliona koron.
Od naszego

N ow y Sącz, 20 grudnia. —  W  ostatnich kil­
kunastu tygodniach, jak wiadoma z pism, 
w szczególności % wiadomości i Kórespondencyj 
zamieszczonych w „Gońcu" —  w wielu miejsco­
wościach zachodniej części kraju, dawała szereg 
„gościnnych występów" znakomicie zorganizo­
wana i szeroko rozgałęziona banda wlamywa- 
czów. Banda ta w każdem waększem mieście 
miała -— i  niestety jeszcze ma —  wspólników, 
bądź to

JAKO „CZŁONKÓW CZYNNYCH ", BĄDŹ TEZ  
JAKO „EKSPORTERÓW "

do wywozu skradzionego materyału z jednego 
miasta do drugiego, bądź też „blatników“ , na­
bywców typu złodziejskiego, a wreszcie ..wy­
wiadowców", gdzie i kiedy można t się włamać, 
wśród jakich okoliczności, jaką będzie przy­
puszczalna „zdobycz", jakie zachodzą „p rze ­
szkody" 1 Jakie należy zastosować środki 
„bezpieczeństwa44.

„Centrala" mieściła się w  Krakowie, tam te*
„sztab44 układał plany „o fen zyw y", naznaczał 
prowincyonalne „odcinki", wysyłał „oddziały w 
pełnem uzbrojeniu" ł przyjmował „raporty", 
poczem oznacza] realizacyę i podział zdobytego 
„zysku".

O Ile pamiętamy, dziełem bandy tej było

SZEREG W ŁAM AŃ 1 NAPADÓW  W  KRAKO­
W IE  I OKOLICY, W  BOCHNI, TARNOW IE, 
GROMNIKU, TUCHOWIE, ROPCZYCACH, 
MIELCU, SK AW INIE , SUCHEJ, W  N. SĄCZU

i powiecie. Włamanie do garbarni Bind eta ł 
kradzież skór za kilkanaście tysięcy koron, 

w Rytw ie włamanie i również kradzież Bkór 
za kilkadziesiąt tysięcy koron, w Klęczanach 
do kasy kolejowej, do magazynów szpitali woj­
skowych i do Ekspozytury rolniczej w Nowym 
Sączu i kradzież kilkudziesięciu tysięcy koron, 
do Zarządu zdrojowego i Kasy kolejowej w Że­
giestowie i kradzież gotówki, naczyń srebrnych 
i Liżuteryj w łącznej szkodzie około 100.000 R.

„Koroną44 dzielą tej bandy Lvło dokonane

korespondenta.
włamanie do Kasy kolejowej na dworcu noweta 
sądeckim n nocy 1 grudnia 1

K R A D ZIE 2  B LIZKO  M ILIO N A  KOltON.

Organa policyjne w Krakowie, policye I mi- 
licye w Bochni, Tarnowie, Nowym  Sączu miały 
poszlaki sprawców tych włamań, były już na 
tropie bandy, wiedziały niektóre nazwisk* 
„członków"4, lecz mimo stosownych zarządzeń, 
ująć bandę całą nie można było, a w pojedynkę 
lub częściami, również obławy zarządzone, P°* 
zostawały bez rezultatu. Musiano więc caoka®- 
aż nadarzy się „stosowna chwila44. Pomału chwi 
lc te nadchodziły.

Dnia 8 października b. r. zarządzona obława 
przez policyę i żandarmeryę nowosądecką w  
Dąbrówce niemieckiej pod Nowym  Sączem i 
sączenie domu Maryi Jagłowej, matki jednego 
z bandytów, dala ten wynik, że ujęto członka 
Oauay Zagórskiego. Wśród

STR ZAŁÓ W  ZE STR O N Y  B AND YTÓ W  *  
S TR ZA ŁÓ W  2A N D A R M E R Y I I  PO L IC Y Ł

udało się zbledz Jagle ł niejakiemu K u rko*" 
skiemu z Tarnowa.

po włamaniu do Ekspozytury rolniczej *  ^°T 
wym Sączu udało się mUicyi nowu^JJ®^1®* 
ująć horszta, znauego w Krakowie pod 
skiem Brytana. Natomiast udało się zbied* *’  ^  
elkowi, Ziembie i Kołodziejow i, znany® 
dytom i „kolegom " Brytana.

Przed dwoma tygodmami podczas ołd*1* ?  w 
Krakowie przypadkowo natrafiono O* Ziembę 
i ujęto go. Przed tygodniem równie* pod**** 
obławy w Krakowie udało się ująć Wójcika.

Przed paru dniami znany „tropiciel bandy* 
tów, krakowski inspektor policyi, Karcz, zaob­
serwował dwócli osobników, c*y®lący cb 
g !e“  zakupy po sklepach krakowskich. Ody J6* 
dnakże przystąpił do ich aresztowania jedne®*1 
udało się zbiedz. W  ujętym rozpoznano J*K 
zbiegłym był bandyta Baran Jan. N *  • “  ^  
telefonicznego zawiadomienia policy*
skiej, w dwa dni później n ow o są d eck a  8 ^  .

ziemska ujęła w jednym z domów pr*y ■ ^
„Zielonej drodze44 w Nowym  Sacztu Bara
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negdaj zaś ujęto „człi nka“  bandy Wład. Kw ie- 
eiimkiego, śiusarza kolejowego, oraz drugiego 
„członka-1 Mieczysława Liobraynitckiego.

W  cłiwiii ujęcia Zagórskiego, Brytana, Ziem­
by, Jagły,. Barana, Kwiecińskiego, Dobrzyniec- 
kiego, przy każdym z nich znaleziono gotówkę 
od kilku do kilkudziesięciu tysięcy kor.

P rzy  Jagle, Baranie, Kwiecińskim i Dobrzy- 
nleckhn znaleziono gotówkę pochodzącą z wia- 
raania-do kasy kolejowej w Nowym  Sączu dnia 
1 grudnia. W szyscy czterej przyznali się ju i do 
tego wlamau.a 1 do kilku innych. W  „op erac ji1* 
togo włam raia brało udział kilkanaście osób. 
Podział iupu nastąpił zaraz w Nowym  Sączu w 
pomieszkaniu pewnego funkcyonaryuśza kolejo­
wego z ruchu. Nazwisko tegoż juz ujawniono. 
Kwieciński w nocy 1 grudnia, czyli podczas do­
konanego wKmania, jako plutonowy m ilicyi ko­
lejowej, nocy tej był komendantem i porozsyła- 
W3zy milicyantów do pilnowania innych objek- 
tów  3am „pilnował11 objektu kasowego.

Jagła, Baran, Kwieciński 1 Dobrzyniecki mil­
czą o wspólnikach a co do łupu podają, ie  po 
dokonaniu „operacyi11

PODZIELONO SIĘ TYLK O  JEDNĄ STOTY- 
SIĄCZKĄ,

a re&łtę około 700.000 jako „lu lam y kapitał11 za
murowano w pewnem miejscu. Miejsca tego nie 
wyjaw ili i od trzech dni czynią się usilne poszu­
kiwania za tern miejscem i za wspólnikami ban­
dy. Oczywiście, ie  dokonywane są liczne areaz- 
towania. Eandy jednak nie ujęto jeszcze w cało­
ści, brakuje jeszcze wielu, a między nimi takich 
„specja listów 11 jak Kołodziej i K urkowski.

W ładze bezpioczeństwa publicznego są jednak 
zdania, że ujęto już najgrubszych „karpi11 i że 
uda się jeszczo niedługo ująć „pstrągi, jesiotry 
i płotki11. (rj

N A  DOBIE.
O W IELU  1 — D O W  1ELU.

Mamy mieć wojsko, czy me mamy? 
dychać 'pytanie dockcla. 
czy nam potrzebna stroi u bramy, 
czy też jest niepotrzebna zgoła?

Czy Polska się bez wojska stworzy? 
»rvy i?  m, -xąa, co komu po niej, 
toć może dobry palec Boży 
od złych przypadków nas ochroni.

Maże rizunów ruskich tłuszcza, 
co dziś po kraju się ugania, 
na piersi głowy poopuszcza 
i  prosić będzie zmiłowania

A  T.iote dobro zrabowane 
odniosą mcmi nam pod progi. 
iebrząc: pomyluj jasny punę, 
my przy jad  d e  a nie u rogi.

Tak trad się wygraną kartę, 
tak niedołęstwa nić się przędzie 
i brznń wytarte, nic nie warte, 
lecz polskie tak: jS ioś to będzie! Jah.

Chwile bieiaca.
K a le n d a rz y k . iL P.,medz. ■

Sw. W . toryi 

Wschód ałońoa 7 37 23^Zachód stońoa 3 41

Diugoac dnia 8 04 11 gru ,n a g

——  - — ■ w .. ..  ■ i  nt/ su**
Hicie dz.aKk: „Adwent-.

EATR POWSZECHNY.
PanicJzutaa; „Księżniczka czardasza *.

Przedłużenie mcratoryum.
(c) Wydział przemysłu, rękodzieł ł handlu P. K. 

L. zw olał w porozumieniu z Wydziałem sądowym 
I . L  L. na dzień 20 b. m. ankietę w spraw.e mo- 
ratoryuin, które, jak wiadomo, upływa z dniem 
31 grudni i 1918 r

W  ankiecie, której obrady zagaił imieniem W y. 
działu zt .tępca naczelnika regoz. p. A. Uoermau, 
wzięli udział przedstawiciele in itytucyj finanso­
wych, Izby handlowo-przemjsłowej, Izby ręko- 
■ciaLn.Kzej, Izby adwokackiej, sądownictwa, oraz 
innych iutereaowanych kół. —  Mówcy (dr. Gaj, dr. 
Gross, dyr. Paszkowski, dyr. Pjygert, dr. 'liam 
mer, prezes Epstein i id, niemal jednomyślnie o*

świadczyli się za koniecznością przedłużenia' na 
pul roku ustawowego -uoraioryum dla całego ob. 
szaru i. a ,cy w tym samym zakresie, j*k  obowią­
zywało uoiąd, z prawem uchylenia uorttoryun, 
w drodze sądowej przeciw ulużmkom zasobnym, 
równocześnie zaś z prawem rozszerzenia ustawo­
wego moratoryum przez sędziego dla dłużników, 
zasługujących na szczegó.aą ochronę. Przywilej 
mora.orymn ogólnego dla ,.osób wojskowych11 bę­
dzie utrzymany tak dla Gaiicyi, jak na Śląsku, z 
odpowiednitm uwzględnieniem zmienionych sto­
sunków politycznych.

Również będzie przedłużoną ważność postano­
wień wojennych rozporządzeń austryackich o ter­
minie przedkładania bilansów, o upływie przedaw­
nienia, oraz o zabezpieczeniu rat hipotecznych.

Redakcyą nowych rozporządzeń zajmuje się Ko­
mitet ściślejszy, do którego weszli ouok delegatów 
Rządu P. K. L. pp. dr. Gross, dyr. Paszkowski, dr. 
Trainmer, radca Windakłewicz.

Wiec polityczny.
(c) Wczoraj w jali Sokoła1 ouujł się r iec  poli­

tyczny, zwołany z inicjatywy Organizacyi naro­
dowej, pod przewodnictwem radcy m. Adelmana. 
Przybyło wiole 'osób z lóżnych stronnictw. Pie.-w- 
s iy  z referentów p. Taylor, omawHł stanowisko 
rządu warszawrklego wobec zagadnień ekonomi, 
cznych, drugi prof. Rybarski, powrót armii gen. 
Uciera.
Jui w czasie referatów rozpoczęła się obst’ ukcya, 

wywołana pate". obecnych na .ali w .'użej liczbie 
socjalistów, którzy nartępnie w c-asie dyskusji 
starali się uniemożliwić przemówienie każdemu 
z mówców innego obozu. Stan taki trwał przez 
cały wiec. W pewnych momentach uajtrój był 
bardzo gorący. Socj aliści, by uniemożliwić prze­
mawianie prof. RybarstdeuiU, zaczęli śpiewać 
„Czerwony sztandar11; na to endecy odpowiedzieli 
pieśnią „Jeszcze Polska nie zginęła-1. Wśród nie­
ustannego wichrzenia udało się jednak wiec za­
kończyć, przeprowadzeniem uchwały wysłania de­
legacji na powitanie gen. Hallera. Wybór jej człon. 
k„ v przekazano „Organizacyi narodowej11.

Kantiydac! p. Sipińskiego,
„Robotnik11 donosi:
Stronnictwo Stapińskiego ma zamiar uzupełnić 

gabinet swoimi przedstawicielami.
Na ministra rolnictwa wymieniany jest głów.de 

p. Jan Dyląg, były konsulent austryackiego mini- 
stery urn roLk iw a  w skrawach rolnych Gaiicyi. 
Jako uczeń akademii rolniczej w Wiedniu (Boden- 
kultur), przedstawia p. Dyląg poważną siłę facho­
wą. m L strem robót publicznych ma zostać, jak 
już doniesiono, inżynier Józef Pruchnik z Tarno 
*  s, ministrem bez teki, obok p. Cielucua, wło­
ścianin Padło.

o ■■ ■■

Bestye niemi/e ckie katują księdza 
polskiego!

Na zgromadzeu.u u, Oleśnie, na Górnym Śląsku, 
. wołanem przez Niemców przeciw przyłączeniu 
siąska uo PoiskI, zgłosił się do giouu ks.ądz pro. 
d. .zez Kuczka z Wysokiej. Na to powstał hałas, 
ryk, jakby lwy lub dzikie bestye wypuszczono 
na pożarcie ludzkie. Bezbronnego rzucono na zie­
mię, obito kijami, ak samu pewnego oby wat Ja, 
który mę za „Jędzem ujął, bito bez miłosierdzia, 
a wojsko „Heimauchulz1* brało w tern udziaŁ 

-o

O r t a n  b o ls Z L W lc k i  p r z e c i w  

W a s i i e w s A ie m u .

„Sztandar socjalizmu’ (organ komunistycznej 
partii robo oiczej Polski), donosi p. t.: „Minister 
Wasilewski aresztuje-":

\ \  czoraj o godz. 12 w południe zjawiła sie w 
hotelu Bruehlowskim grupa żołnierzy, pod dowódz­
twem oiłcera i aresztowała przybyłą do Warszawy 
w przeddzień delegację rosyjskiego Czerwonego 
Krzyża. Delegacya, w której sldr d wchodzhi in­
żynier Bronisław Wesołowski, dr. iloeman i dw.e 
siostry Czerwonego Krzyża, została brzęsłana dla 
zorganizowanie pomocy dla jeńców rosyjskich, po. 
wracających przez Królestwo do Rosyi.

 o----
Szwajtrya nie uznaje rad 
żołnierskich w Nieinczech.

(x) Berlińska „National Zeitung" dowiaduje się, 
Iż władze- z wiązko,-e Szwajearył zasadniczo odmó­
wiły wdawania «i.ę w ur*ęuowe stosunki z mrmlo- 
ckierni ranami żotnler.kiemi.

Zapytania, wystosowane przez niomjecl.de rady 
żołnierskie do szwajcarskiej rady związkowej w 
sprawie -niemieckich żołnierzy, przebywających w 
fczwajcaryi, pozostają przeważnie bez odpowiedzi.

Wydalenie ambasadora niemie­
ckiego z Hiszpanii.

(z ) Telegram Biura Wolffa z dnia 2U b. w. po­
daje:

Raąd hiszpański zawiadomił niemiecki urząd 
.praw zagranicznych, żo ambasador niemiecki w 
Hiszpanii, ks. Ba ibor, sekretarz poselstwa v. Stoh- 
rer, attache wojskowy major Kalle, attache Hiary- 
narki kapitan noruczuik Steffan 1 radca intendan-

tury marynarki Grimm, nie tą ju i więcej „persona 
grata11. Vv obec tego ks. Raubor i v ym.en.en. człon­
kowie ambasady w najblższym czasie opuszczą 
Madryt i powrócą do Niemiec. Jako zastępca in ’
teresów niemiecku... pozostał ie w Madrycie pierw-1 
szy sekretarz poselstwa, hr Bas&enitz.

Należy niewymown.e ubolewać — narzeka Biuroi 
Wolffa — że gabinet RomanOnesa dał się koalicyi 
nakłonić do tego kr^ku, podczas gdy wszystkiej 
poprzednie rząuj w Hiszpanii w czasie wojny, v  
poczuciu własnej niez-wSiośi i, umiały zachowań 
bezpartyjną niezawisłość. ;

I  w tym wypadku Niemcy napędzenie swego am-; 
baBadora przypisują intrydze koalicyi. Widocznid 
nie zdołali jeszcze zrozumieć, jak bardzo są „p«r 
pularaymi11 u obcych— *

 o——
( « )  POSEŁ TETMAJER ZDROWSZY. Jak się

dowiadujemy, w sianie zdrowia posła Wlodzlmiw,’ 
rza Tetmajera nastąpiło polepszenie.

PRZED WYBORAML Poszczególne . dzielnicą 
miasta podzielone zostały na obwody, w których 
urzędują miejscowe kc misje wyborcze. W/kaa 
członków tyci- komisyj ogłoszony został wczoraj 
plakatami. Każdy z członków komisyi otnymnje 
w myśl rozporządzenia po 20 K  dyety za anL "w 
kiórjch komisja pełni urzędowanie.

(o) ARESZTOW ANIA U  LICHWĘ ŻYWNO* 
SCI OWĄ. Kom.tet zwalczania lichwy żywności* 
wej pracuje bardzo energicznie Wczoraj -resztow., 
no znowu szereg masarzy krakowskich za spm * 
dawanie wędlin po wygórowanych cenach.

(c) DEPESZE SZPiEGÓW. Z niewytłumsczaL 
nych powodów^ z Warszawy do tej pory jeszczd 
ajenci rządu linmieckiego wysyłają depesze szy. 
fróWane do Niemiec. Kilku takich depesz przejęta 
w ostatnich dniach w Gaiicyi. Cieuawe, że naszą 
władze nie znajdą sposobu na poskromienie szpie­
gów?

(c) „CZASOPISMA GÓRNICZO-HUTNICZEGO t
Nr. 10 na rok 1918, s.araniem Związku, poa iw  
d ik^yą Kom.tetu, ■ -ypzedł z pod prasy. Redakcyn 
i Adm.nistracya: Kraków, uL Jagiellońska 1. 3r 
Pienumerata roczna 48 K, numer pojedynczy 4 K,

 O  !
(x) PRZESZŁO 9 MILIONÓW STRAT RO SY*  

SKICH. Berneński „Intciiigenzblatt11 donosi: Roś 
syjski ambasador w Madrycie, Stajewicz, oŚHlad. 
czył, ie  straty rosyjskie podezat wojny, według 
ostatecznych urzędowych zestawień, wynoszą w 
zabitych 1,700.000, n  nieuleczalnych kalek icz 
1,450.00U, w rannych 3^00.000, w jeńcach 2,500.000 
t. j. razom 9,150.000 żomierzy. i

SZKODY 1 KOSZTA WOJENNE FRANCYL -a 
Według doniesień „Information1", oświadczył T a r  
dieu, iż liczba ofiar francuskich, zabitych w wojnia 
światowej, w j  not i według urzędowych obliett J  
1,800.000 ludzL Natomiast wojna kosztowała Fran­
c ję  i*7 mikardów franków. Suma ta nie mieści 
w sobie 60 miliaiJów frantów tzLód, wyrządzo­
nych prze* wojnę.

f>A Nn.kUCTWO TURCYL ^uer. Morgonposi1 
donosi z Konstautynopola, te rząd turecki ma za 
miar ogłosić w najbliższym czasie niewypłacalność 
państwa.

PODWY2SZENIE CEN TYTONIU  N A  WĘ> 
GRZECH. Węgierski minister skarbu wydał ro*>
por3ądzenie, na mocy którego z dniem dzisiejszym 
podwyższuną zostaje cena tytoniu i wyrobów ty. 
tomowych o 5b do 70 procent. i

KOS1MA WAGNER NA  LOZU ŚM1ERCL Z Bay­
reuth donoszą, le  d.uga żona Ryszarda Wagnera, 
córka Liszta, Kosima Wagner, zachorowała w k 
ciężko, i i  lada chwila można się spodziewać jej 
śmierci. Liczy ona obecnie 77 lat życia.

V SZECHNA „G W IAZD KA- W BAW ARYI. 
V Ba earyi otrzyma każdy bez wyjątku mitszkr- 
niec kraju na gwiazdkę: 64# pnunów herbaty i 100 
gramów kawy, ponadto Zaś każde dziecko Uo 19 
roku życia wielki p.emik.

DZfWNA KARYERA. W  Braunszweigu oddano 
kierownictwo ministeryum oświaty w ręce niejai 
kiej pani Anny Fasshauer. Nowy :aninister“  ma 
ukończone 3 klasy normalne, pcpi.ednlo zaś zaj. 
mowala się myciem flaszek w jednej z restaura- 
eyi i roznoszeniem gazet.

oTAN  OBLĘŻENIA WE FRANCYI POŁUDNIO­
WEJ. Z Genewy Jonoszą, i i  w Marsylii, Lyonie .  
innych miastach Francji południowej ugłoszon. 
wzmocniony stan oblężenia. Przyczyna tego zarząj 
dzen.a nie jest dotj chczas znana.

METAL TAŃSZY 1 LEPSZY OD PLATYN Y. 
Nowojorski „New York World"1 donosi, ie  ame- 
rykański urząd wojenny już od początku ubiegłe] 
jesieni wyrabia dla własnych celów metal, lepszy, 
od platyny i znacznie tańszy, gdyż koszta jega 
sporządzenia wynoszą tylko *jeaną trzecią cz^sć 
kosztów platyny. Produkcya tego metalu wynosi 
obecnie 5 ton dziennie.

W IELK I PRZEMYSŁOWIEC — ZŁODZIEJEM. 
„Petit Journal11 donosi, ie  onegdaj na zlecenie m i­
nistra, aresztowano w Saarbrueckcn 2 znanych 
tamtejszy cii przemysłowców, braci Loechiing, a  
których w fabrykach znaleziono na przestrzeni 
30 aek arów nagromadzono n-a-zyn; rozmaitego’ 
rodzaju, pokradzione we Francyi. Wartość ich w y ( 
nosi kilkanaście milionów franków.

O-
PP. EDMUND PLOSKI (Siemiradzkiego) i r fn  

rya Ziembińska (Sołtyka) zechcą zgłosić się w 
dniu dzisiejszym o godz. 3-ciej po południu w gma­
chu Larisch i, plac  ̂\ szystkich dwiętych, I. p^tra 
oficynj, sala statystyczna, na posicuzen e konus^ 
w iborczei

—  " P  ■■■ ■■ j

*
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OSTATNI RAZ DZISIAJ j eszcze oglądać mo- 
ina  w  popularnym kinoteatrze Sztuka *, prze­
pyszny dramat obyczajowy. ..Zmierzch dusz", 
z "Heddą \ ernon i komedyę satyryczna K  n- 
kur> Jego W j*okoścl".

Oł OSY PLDLICZNL.
POuSKA LOTERYA KLASOW A NA IN W A LI­

DÓW WQJFNNYCH rbejmuje wygrane w kwo­
tach około uOU.OoO K, 4OO.UOO K, 160.000 K,- 
'100.000 K  i t. (1. Co drugi los wygr; łia. Ciągnie 
nie w Warszawie: L klasy 30 i 31 grudnia 1018. 
lo sy : ósemka. K 7. ćwiartka K  14, poiów ku K  2S, 
cały los K  5ó — >io nabycia w Cieniralnej Re 
prezentacji Polskiej Lot ary i Klasowej na Inwa­
lidów wojennych, Kraków, ul. Karmelicka 10.

Teatr miejski
im. Juliusza Słowackiego.

.^ADW ENT-, mis te rymu na Boże NarudzcuL, 
A u ^_ ._  tsłrindberga.

Tń ieli  prostota, głębokość myśli i groza w i.
dronetnaa- granicząca z grutoBaą —  otc główne 
L e i* . artystyczne, na których oparł Strindb:-rg 
kompozycją sceniczną mistycznego widowiska. 
Pisaliśmy o nurt w przeddzień premierowego przed­
stawienia, nakreślając linię ewolucyjną gemamego 
pif. ,1 za; ouwraca su; on ou uualisiyczuego swiato- 
‘-toglądu i dochodzi popi tez w izj onerskie udrarna- 
ryzowanie osobistych przeżyć do koncepcji abso­
lutnego zaprzeczenia życia, jego praw obw iązu­
jąc, ch i narzuconych.

„Ad tYont", którego najgięoszij treścią jest nie 
tylko droga pokuty niesprawiedliwego Sędziego, 
le c z 'i Sąd nad pokutującym wieezn.e Szatanom 
standwi ioap w twórczości Strlndberga walu. i 
przełomowy Ten sąd nad Szatanem, n*d wcieie. 
ijiein zła, tęskniącego do dobra i oczyszczającego 
się z biegiem wieków i okresów, nmeiy do naj­
głębiej pomyślanych koncepcji satanicznych któ­
ry nic tylko walki z Dobrem nie prowadzi, - ale 
-'Azja się jego apostołem, wyznawcą i wieszczem. 
I pLdij Szatan, rozumiejący otchłań własnego u- 
p«dku, sthjc się elementem etycznego odr .us-oria. 
Pomimo grozy i groteski, panamo tabuiy biblijnej 
i prymitywnej, wieje z tego mistoryum głęboki, 
n. «.*ł/tyczny optymizm wieikiugo twórcy i filo­
zofa.

Zbyt łatwo j  j t  dopatrzeć się w wencie" pro­
jektu aa jw łk «  waryantu przedstawienia na 

dzień ządąsżny, lub, idąc wzorami estetycznych 
kutegoryi Nordaua, patologii i pierwiastków obłą­
kańczy Jh. Przę^icż i St. TarnoweiLi w swoich re- 
iji nzyaoh pisał o Wyspiańskim, jaao o człowieLu 
chorym. Najl twiejtz to stanowisko, nie dotyk v  
jące w niczem . „gadniem.. amc go dramatu.

Inscenizacją „Aawentu* Dyla wyjątaowe _fa- 
rantu, a miejscami nawet piękną. Nie mógłbym 
się j-.dnak zgodzić we wszystkiem z pomysłami re­
żysera. Przede wszy stkiem inscenizacja Poczekalni 
■względnie rcźyserya zych scen nie wzbudzali d >  
statecznej giozy i wy raźnio przez autora z umorzo­
nej groteski. Było te zadanie jedno z najtrudniej 
.zych do wykcianla, a być uoie, że uoóstwo sil 

otatytującj eh i brak drugorzędnych sił aLtorsnlch 
nie pc-woliły reżyserowi urzeczywistnić bardzo 
ważnyeh intencyi autora w tej scenie. Nie było auł 
Humu potępieńców, Tych iigur strasznych i grote­
skowych, ilni odpowiednio dobranego zespołu mu­
zykantów. 1 strona dekoracyjni bwietlicy me Vfy- 
woły scala zamierzonego wrażenia tajemniczości i 
dziwiczności domu p«dziego. Uwagi te, mające 
charakter dyskusyjny, nie pomijają jednak faktu, 
żo wystawa i reiyserya b y ły  na ogół i w całuści 
bardzo interesujące i świadczyły o wyjątkowym 
wysiłku reżyseryk 

Z uktorow wybił się na plac pierwszy p Boń- 
cza, który w roli Tamtego wyciosci postać demo­
niczną, karzący, ale w wykonywaniu tej karj ta­
rze j bierną mechaniczną, niż czynną. Bo ten 
Szatan jest instrumentem w ręku Boga i Boga 
tego najgłębszym wyznawcą. Męska twarz by u  
lębokc przem -Łiamt, a sylweta postaci we wszy- 

.tkich szczegółach skończona. - 
P. Noskowski w roli Sędziego zbyt może p-aI 

ivreślał charakterystyczną stronę roli; za mało b jł 
1 p i i i y B  i niezłomnym, dlatego nawrócenie je­

go nie stało się czemś uiesj od lewautm i prze10- 
tnuwem. Na ogół jednak w liniach przez siebie za­
kreślonych przeprowadził grę konsekwentnie. ‘10 
samo mógłbym powiedzieć o p. Czaplińskiej, gdy­
by nie świetnie zagiana scena z księciem. IV in­
nych rolach mniejszych i epizodycznych wyróżni­
ka .<ię p. Łuszczkiewicz-Gallowa, p. Kosiński, p. 
MalitkA i  dwoje małych dzieci.

Emil Breileę,

Skarga mówi:
„Nikt za to zapłaty nie czeka, u  sam so­
bie dobrze czyni, bo to samo hojną mu 
jest zapłatą. Kto ojczyźnie swej służy, 
sam sobie służy, bo w niej wszystko do- 
Mo. jako się rzekio, zamyka- .

uzy jest Polak, który nie podpi­
sze Polskiej Pożyczki Państwowej?

Wilson jest— arcyksięciem Rudolfem.
Kraków, 23 grudnia. —  (K r) Wiedeński' 

uzitnnikł pissii 7.i: zdumieniem o najnowszej i 
chy ia  najhiataśtvczińr-jtzej lt-goudzie nurtującej 
pomiędzy chłojhuaj w Dolnej Austryi. W edle, 
tej wiary, prezydent Wilson nie jest nikim k.- 
nym, jak następcą tronu austryackiego, Rudol- 
icui, który w tajemniczy sposób zginąć miał na 
zamku w  Mayerlingu. % w iarą ut fijcęty się w iel­
ki optymizm. Chłopi bowiem wnioskują: Skoro 
W k ioa  jeet liudo ifoą . no to z pewnością, nie da 
krzywdy zrobić ukochanej swojej A u str;:. — 
Jed.-n z dzienników robi na ten tema.. IrtŁ Ezua 
uwagę: K to  twe, ozy przy nadchodzących wy- 
boracii Zgroutadzenia N-irtniowego tue będzie 
WUżoii l'igurdw:tl jako główmy kn.ndyda.t na pre­
zydenta RzeczpospoUt-tj niemie-.io-austrya- 

ckiej!
Wracając1 do osoby tak nioaaszczytnie ze 

świata zeszłego arcyks. R p d o lfa ,  którego śirierc 
i jej przyczyny ukrywaj; miał dwór austryackr 
dostateczne powedy. to wbrew wszyttkitn wer- 
syom i poetyozny tn li gendom, Rudolf, który był 
naiogowym pijakiem i m inow anym  rozpustni­

kiem —  poniósł śmierć ot! butelki szampana, 
rozbitej mu na głow ie podczas pijatyki. Pijany 
Rudoił miał w ordynarny sposób obrazić przy 
stoie aocńankę swoją bar. Weczerę. Obecny zaj­
ściu brat wezwał arcyksięeia do odwołania słów 
o b e lż y y c h . Gdy Rndolł tesnu zadość nie uczy­
nił. chwycił hm. W eczera za butelkę i 9ilnem 
udtrzeiuetii rozbił czaszkę następcy tronu. 
.‘swiadkiriu tej karcu/muo-kryiainalnej sceny 
bj 1 między inny.ui marszałek dworu cesarsk., 
koobanka Rudolfa W eczera i je j młodsza, sio­
stra, oraz przyjaci. 1 osobisty Rudolfa i stał- 
to warzy.iz jego  łurpaniak —  wudeński fiakier 
BraAfUch. —  Rudoii ny, katafalku miał jedwa­
bną chustką związaną pogmehotaną czaszkę, a 
całą twarz nabrzmiałą i krwią nablegniętą*.

A le opinia nie dała spokojnie leżeć w grobie 
liudoliow i. Tragic-iai śmierć wzbudziła współ­
czucie ciemnych mas] któro od czmsu do czasu 
wskrzeszać tego uj-iora, aż ostatnio zaszczyci­
ły Wilsona... w cl*, fcuieui Itudolfa. W każdym 
razie fłezyden t Auicrcki nie będzie chyba wdzie 
czu l Austry akoin za tę oetatnią nommacyę.

Przerwana idylla miłusna „kronjinnza1*.
Kraków, 23. grudnia. —  (c ii; B yły  ,ptron- 

prinz niemiecki, który jak  wiadomo „bohater­
sko" uciekł cichaczem na Lolaodzką wyspę W ie 
ringen, niewątpliwie oburza się w najwyższym 
stopniu na purytaniztr mieszkańców tej wysep­
ki, albowiem —  jak  donosi „Corriere della Sera" 
w telegramie z Paryża -  w sposób-bezceremo­
nialny przerwali mu idyllę miłosną..

Pewnego tlaia po przybj eiu krohprinza Ha w y 
spę — jak głoszą doniesienia-, z Amsterdamu —  
zjaw ił się inny, niemniej nieoczekiwany gość. 
młoda dama, obładowana Wazam i z Kapelusza­
mi daznokimi. Przybyła oświadczyła, iż  na w y­
spie /.amiefta otworzyć pracownie modniargką; 
na początek zaś przywozi o to kilka najnow­
szych fasonów —  wprost z Paryża. Policya by­
ła niemało tym  osobliwym projektem nieznajo­
mej mouystki zdziwioną, bo też na całej wys­
pie niema literalnie ani jednej kobiety, któraby 
zamiast wszechwładnie punująicej mody noszenia 
czepków hola^dzkicn, przykrywają głowę ka­
peluszem. Zaś apostołowie mody dzisiaj nie „ro ­
dzą się na kamieniu-'. Na osiedlenie się na wys­

pie nie odmówiły -jednakże władze swego poz­
wolenia.

Wnet atoli rozeszła się po całej wyspie wieść, 
iż rzekoma mody sika jest —  ..przyjaciółką" kron 
prinza-wygnańca. który też odwiedza ją  codzien 
nie V. domu jednego ze swych adjutanlóiw. Po 
kilku dniach gruchająca para zapuUmiała już 
w zupełności o zwyczaju zasłaniania z brzaskiem 
dnia storą okna parterowego pokoju. T o  się po­
czciwym rybakom z Wieringon już w zupełno­
ści nie spodobało.

Gdy kremprinz z rana opuścił dom swej bog­
danki, rybacy otoczywszy go aułem, pocaęb go  
lżyć i rzucać nań kamieniami. W  sprawę wdała 
się również .i poilcy M oJjatkę" zaproiwadz j
no do burmLirza. który wytłumaczył je j, iż me 
służy je j najwidoczniej pow i;trze na wyspie i  na 
kłonił do wyjazdu, przyczem był tak uprzejmym 
iż osobiście odprowadzi, ją do statku, który- wh. 
śnie odply wał z portu. Wnet za „modystką" 
w ładz# w ypraw iły z wyspy tak2e i  barom, nie­
mieckiego, który gościnnie użyczał swych apar­
tamentów ula gruchającej parki— 
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Jakie są prawdziwe zadania 
zagranicznych posłów niemieckich?

Kraków 23. grudnia. — (eh) Działalność- dy 
plomatycznego rcpreztntanw republiki m im it- 
c k ie jw  Warszawie, przeciw którego pobytowi 
protestowało całe społeczeństwo, została defi­
nitywnie —  chociaż może zbyt późno, 'niestety 
—  przerwaną. Autentyczne rewelacyc o istotnej 
jego  akcyi i celach jego szybkiego wysłania do 
naszej stolicy , pojawią się dopiero później —  wte 
dy też wyjdzie na jaw pełny obraz szkód, o jakie 
nas j»*go pobyt w  muracu stolicy polskiej przy­
prawił. A le  i to, co dotąd o jego działalności 
wiadomo, jest aż nadto wymowną ilustracją 
„przyjaznych" zamiarów niemieckich wobec 
państwa polskiego,

„Pendaid" do u -p o B a  Kesslcijaj 1 zorzy  -« “ i  
..ynika z doniesień paryskiego „Słatina" i  Ber­
na. . zwajcarakiego —  poseł niemiecki w stolicy 

niearyi v. Romberg. ,K-st on osobistością, 
reprezentującą sy ntezę nowoczesnej polityki uje 
mieo.kkj-, której ducna nic ionienił wcale i oota- 
tni śeatraLuy pizewrót rządowy w Berlinie.

Żywot berneńskiego postu niemieckiego jest 
kameleonowy. Rano pan minister siedząc w 
■swymi urzędowym gabinc ie. jest republikani­
nem i redaguje na wskróś republikańskie tele­
gramy do Eberta, w oczekiwaniu iż soeyalisty- 
czuy .uneierz jeszczri.choc.by przez jakiś czas 
pozostać, i go na stanowisku. W  południowy eh 
godzinach dyskutuje 7 , wszechniemcami, zbie­
głym i z Niemiec.

W ieczór przyjmuje agentów' „Spartakusa", 
obdarzając ich pieniącymi i  dobrem, radam i

gdyż —  jego  zdaniem —  jest to jedyna droga, 
która pewnego *hd.1i umożliwi W ilhelmowi fl 
pewTót z H o łan ly i i podarcie ostrzom bagne­
tów aktu abdykacji.

Z temi swomi zapeLrywańami pan poaeł nie 
kryje- się zresztą wobec osób zaufanych.

Gdy mu zwracano uwagę, iż pomaga do o- 
władnięcia Berlinem przez grupę Spartakusa, 
u-jpari wobec pewnej 1 im an n id f „T o  mc me 
znaczy. Idzie tylko o to, aby rucb boiszewick5 
ogarnął tak ie kraje ..en;noto". Berlinie w y ­
starczy jeden korpi;.- v, oj-ka, co mówię: jedn. 
dywrzya z ILndtTil.ur :iejn na czele, aby przy­
wrócić porządek i rząd legalny do w ładzy".

Najważniejszymi kgom.-imi pana posła są, bol­
szewicy rbJfcsey, króiyeli jednak ze Szwajcaryi 
wypędzono. Czl-rbiU dawnej eza jluSzp iegow ­
skiej rządu niemieckiego nie iKida-jc się do t-eg” 
nowego rodzaju „aJtoyi dyplom atycznej', gdj'ż 
z dnia na dzień trudno z jzoruczaika, d ostarcza 
jącego iufonuacyj wojskowych drogą regularną, 
uczynić agitaUwa. Nadsyłanie agitatorów ber- 
liństócif jest utrudnionein i odbywa się w ma­
łych roz'niaracli. Przybywają oni już to z* *w* 
nialnytmi paszponanu, już to poostępoie w prze­
brania W mundur żołnierzy francuskich, pod1*' 
iąc się za zbiegłych jeńców.

Czas odnowić 
prenumeratę 1
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